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ILUSTROWANY
Wydanie B.

Prenumerato poczt, zł 120
przez roznosiciela zł 130

Roczny plan produkcji stali

NA NARADZIE stalowników w Katowicach, poświęconej doświadczeniom pierwszego etapu 
współzawodnictwa pracy w hutnictwie polskim, złożono meldunek o wykonaniu przez hutnic­
two polskie rocznego planu produkcji stali surowej przedterminowo w dniu 21 listopada br. 
W naradzie wzięło udział kilkuset najwybitniejszych przodowników pracy, licznych przedstawi­
cieli personelu technicznego stalowni oraz działaczy naukowych w dziedzinie metalurgii z pro­
fesorami! Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie Cholewińskim, Ludkiewiczem i rektorem Po­
litechniki Śląskiej w Gliwicach — Kuczewskim na czele.

W obradach uczestniczył kierownik ministerstwa przemysłu ciężkiego inż. Kiejstut Żemajtis.

Natz. dyrektor zakł. „Standard" aresztowany na gnnicy 
LIKWIDACJA 
bandy szpiegowskiej 
na Węgrzech

WYDZIAŁ prasowy węgierskiego | 
min. spraw wewn. ogłosi} komunikat 
o zlikwidowaniu organizacji szpiegów 
skiej, do której prócz obywateli wę­
gierskich należeli cudzoziemcy. Przy 
usiłowaniu nielegalnego przekrocze­
nia granicy aresztowany został inży­
nier Imre Geiger, dyrektor naczelny 
zakładów elektrycznych Standard, któ' 
ry podczas przesłuchania przyznał się 
że prowadził zakrojoną* na szeroką; 
skalę działalność szpiegowską i sabo­
tażową.

Na podstawie zeznań, Geigera i in­
nych dowodów aresztowani zostali ró ---i—i . , .-. „■ , ■
wnieś obywatel amerykański Robert witają zbliżający się dzień Konsty- 
Vogler zastępca sekretarza general- tucji Stalinowskiej.
nego „International Standard Electri- O przedterminowym wykonaniu 
cal CO“ oraz obywatel angielski Ed- 5-letniego planu wydobycia węgla 
gar Sanders. Ten ostatni przyznał się, ' zameldowali górnicy kopalni „Nowa 
że od dłuższego czasu brał udział w Butowska" w obwodzie stalinowskim, 
działalności sabotażowej i szpiegów- Jest to już 15 kopalnia, należąca do 
skiej, skierowanej przeciwko Węgier- zjednoczenia węglowego „Krasno- 
skiej Republice Ludowej. ' Ugol“, która wykonała plan 5-letni.

Prótez wyżej wymienionych osób a- 
resztowani zostali inni jeszcze człon­
kowie bandy.

Konstytucji 
Stalinowskiej

ZE WSZYSTKICH krajów Związ= 
ku Radzieckiego napływają wiado­
mości o nowych sukcesach produk­
cyjnych, którymi robotnicy radzieccy

O przedterminowym wykonaniu

Rokowania o dostawą broni 
dla Hiszpanii frankistowskiej

„Stokholms Tidningen" twierdzi, 
że w Sztokholmie toczą się obecnie 
rokowania w sprawie dostaw broni, 
i amunicji dla Hiszpanii frankistow- 
skiej na łączną sumę 80 milionów 
dolarów. Ze strony sprzedawców 
rokowania prowadzą podstawione 
osoby zamieszkujące w Szwecji, a in­
teresy nabywcy reprezentuje 4 agen­
tów zagranicznych. Rokowania doty­
czą dostaw sprzętu fabrykowanego 
w Europie Zachodniej, w tym rów­
nież — w Niemczech Zachodnich. 
Chodzi tu przede wszystkim o do- i

stawy dla reżimu frankistowskiego 
broni automatycznej oraz dział prze- 
ciwczołgowych i przeciwlotniczych, 
jak również 10 tysięcy karabinów 
i innej broni ręcznej. Agenci zagra­
niczni, którzy przybyli do Europy 
dla zawarcia tej transakcji oświad­
czyli początkowo, że reprezentują 
jedno z państw południowo-amery­
kańskich, ostatecznie jednak przy­
znali, że dostawy przeznaczone są 
dla Hiszpanii frankistowskiej. Roz­
rachunek za dostawy dokonywany 
będzie w dolarach na terenie Szwaj­
carii.

jak również 10 tysięcy 
i innej broni ręcznej. Aj

Przed jednodniowym
strajkiem powszechnym
we FRANCJI

POD HASŁEM jedności akcji w ea 
lej Francji odbywają, się przygotowa­
nia do piątkowego 24-godzinnego 
strajku powszechnego. W chwili o- 
becnej wszystkie centrale związkowe 
sprecyzowały już swe stanowisko. Ak 
cja strajkowa, zainicjowana przez C. 
G. T., została zadecydowana przez 
kierownictwo Generalnej Konfedera­
cji Pracy, Force Ouvriere oraz auto­
nomicznych zw. zaw. Przeciw straj­
kowi wypowiedziało się kierownictwo 
chrześcijańskich zw. zaw. oraz gene­
ralnej konfederacji kadr.

Te dwie ostatnie organizacje nie od 
Srywają poważniejszej roli. General­
na konfederacja kadr skupia nikłą* 
część personelu administracyjnego, te

chników i inżynierów. Decyzja kiero. 
wnictwa chrześcijańskich zw. zawód, 
spotkała się z surową, krytykę, podle­
głych mu poszczególnych związków, 
które postanowiły wziąć udział w 
strajku. W akcji strajkowej wezmą 
więc udział chrześcijańskie związki 
zawodowe kolejarzy, metalowców, pra 
cewników budowlanych i pracowni­
ków przemysłu chemicznego. Ponad­
to doły związkowe innych federacji 
chrześcijańtekich nawiązały już jed­
ność akcji z CGT w związku z zapo­
wiedzianym strajkiem. Należy przy­
pomnieć, że decyzja kierownictwa 
chrześcijańskich związków zawodo­
wych zapadła zaledwie nikłą większo 
ścią dwóch głosów.

Tys?ąc gołębi
ujrzymy
w Krakowie

Z;pdnoczęnie Polskich Hodowców 
Gc’ i Pocztowych przygotowuje 
ogó .opolski pokaz gołębi, który od- 
bęi e się w Krakowie w początkach 
grudnia br.

Na wystawę zgołszono ponad 1.000 
najlepszych okazów, spośród których 
wybranych będzie 200 sztuk* na 
wszechsłowiańską wystawę gołębi 
pocztowych w Pradze.

Wystawa 
darów Francji 
dla J. Stalina

Między 7 a 15 grudnia zostanie w 
Paryżu otwarta wystawa darów, 
przeznaczanych dla Generalissimusa 
Stalina z okazji jego 70 rocznicy 
urodzin.

Wśród eksponatów znajdą się m. i. 
artystyczne prace wykonane specjal­
nie przez robotników wielu fabryk, 
listy więźniów politycznych obozów 
hitlerowskich, przeznaczone do przy­
gotowywanych przez organizacje de­
mokratyczne złotych ksiąg oraz ar­
tystyczne tkaniny, wykonane przez 
tkaczy francuskich.

Strajki
w Ałryce Pin.
i we Francja

W Marokku odbył się 24-god/inny 
strajk kolejarzy na wezwanie CGT 
i chrześcijańskich zw. zaw.

W okręgu Soukelkemis (Tunis) za- 
strajkowali robotnicy rolni. Policja 
dokonała licznych aresztowań straj­
kujących. Na znak solidarności przy­
stąpili do strajku robotnicy rolni w 
sąsiednich okręgach. 50 tysięcy pra­
cowników zakładów ubezpieczeń od-

łak wiadomo, władze francuskie dnia 18 bm. zatrzymały w Paryżu polski ^yło krótkotrwały strajk ostrze- 
samolot pasażerski i aresztowały całą jego załogę pod pretekstem „śledztwa" i gawczy.
w sprawie rzekomo tajemniczego zaginięcia Robineau. , Pracownicy prefektury paryskiej,

W wyniku kategorycznej postawy Rządu Polskiego, który broniąc swoich ' opieki społecznej i szpitali psychia- 
'lywafełi, występował równocześnie p rzeciwko pogwałceniu elementarnych trycznych przeprowadzili 2-godzin-

Kolonialne 
kontrasty
Nędza i lute 

sus — oto co za­
obserwować moi 
na na każdym 
kroku w kra'- 
lach kapitale 
stycznych; w wy» 

zyskiwanych kra- 
jach koloni ab
rtych kontrasty 
te rysują się 
szczególnie ja­
skrawo: Nędza
szerokich mas 
ludności i bo=
gactwo nielicznej grupy białych „władców" i jeszcze mniej licznej 
grupy tubylczej burżuazji. Widok wyschniętego do granic możliwości 
żebraka nie psuje humoru kapitalistom omawiającym ostatnie wiado* 
mości giełdowe w dzielnicy bankowej Singapuru.

Zwolnienie polskich ioiników

Mętna nota Francji
obywateli, występował __________  ,
praw człowieka oraz w wyniku nacisku opinii pubiićznej — rząd francuski 
zmuszony był zwolnić załogę i uchylić areszt samolotu.
O fakcie zwolnienia władze fran­

cuskie zawiadomiły ambasadę RP w 
Paryżu w dniu 22 bm. o godz. 21, 
notą, w której stwierdzają, że „mi­
nisterstwo spraw zagranicznych 
Francji jest obecnie w posiadaniu da­
nych, które pozwalają na przypusz­
czenie, iż p. Robineau istotnie został

jednak załogę samolotu polskiego do­
piero we wtorek, 22 bm. o godz. 21.

Flądry na wodach 
Wybrzeża Zachodniego

aresztowany w Warszawie przed od'' Na wodach Wybrzelża Zachodniego
lotem samolotu. Ministerstwo spraw 
zagr. uważa, że w tych warunkach 
nie ma już powodów do przetrzymy­
wania członków załogi celem uzys­
kania dodatkowych informacji. Sa­
molot może więc powrócić w dniu 
25 listopada br.“

W kołach dziennikarskich zwraca 
się uwagę na oczywistą nieudolność 
wyjaśnienia władz francuskich, które 
bezprawnie i bez żadnego uzasadnie­
nia przetrzymały kilka dni załogę 
samolotu polskiego.

W kołach tych przypominają, że 
polski wiceminister spraw zagranicz­
nych dr Stanisław Leszczycki już w 
ubiegłą sobotę, dnia 19 bm. o g. t4 
osobiście poinformował ambasadora 
Francji w Warszawie, p. Baelen, o 
miejscu i czasie aresztowania Robi­
neau. Władze francuskie zwolniły

pojawiły się ostatnio większe ilości 
flader. W drugiej dekadzie b. miesią 
ca w samym tylko obwodzie rybac­
kim Dziwnów złowiono ponad 2,000 
kg flader.

ny strajk ostrzegawczy.

Wyiazd skompromitowanych 
francuskich urzędników

ZGODNIE z żądaniem Rządu RP w 
dniu 23 listopada br. opuścili Warsza­
wę dwaj francuscy urzędnicy dyploma­
tyczni: Aymar de Brossin de Mere i 
Fernand Reneaux, skompromitowani w 
związku z wykryciem afery szpiegow­
skiej urzędnika francuskiego konsulatu 
w Szczecinie — Robineau.

Nagrody
dla przodowników pracy

W KOPALNI „Barbara-Wyzwole- 
nie“ odbyło się uroczyste rozdanie 
nagród górnikom tej kopalni wyróż­
niającym się najlepszymi osiągnię­
ciami we współzawodnict-wie o jak 
największe wydobycie węgla. Ogólna 
suma wypł< 
4.600.000 zł.

wyrzuca na bruk
kryzys w stoczniach brytyjskich

Do Londynu przybyły* delegacje 
robotnicze z objętych bezrobociem 
okręgów portowych Merseyside, Ty­
neside, Clydeside, Jarrow, Greenock 
i Manchester. Do delegacji tych przy­
łączyli się robotnicy stoczni londyń­
skich. Delegacje przeprowadziły roz­
mowy z posłami swych okręgów, do­
magając się podjęcia energicznych 
kroków, celem wstrzymania wzrasta­
jącej fali bezrobocia w stoczniach.

Bezrobocie w brytyjskim prze­
myśle okrętowym osiągnęło już 
znaczne rozmiary, stając się poważ­
nym problemem. W okręgu Mersey­
side liczba bezrobotnych przekro­
czyła 25 tysięcy, w Glasgow — 16 ty­
sięcy ■«

Powody bezrobocia są następujące:
1) Decyzja władz amerykańskich, 

premii wynosi na której mocy większość towarów 
ach akcji marshallowskięj jest(»■ ram;

' przewożona na statkach pod banderą 
USA. Inne zarządzenie zakazuje stat­
kom amerykańskim przeprowadzania 
większych napraw w stoczniach kon­
tynentalnych.

2) Wzrastająca konkurencja stocz­
ni kontynentalnych, szczególnie nie­
mieckich, które oferują szybsze ter­
miny dostaw i niższe ceny dzięki 
mniejszym płacom robotniczym.

5) Sami brytyjscy właściciele linii 
okrętowych sabotują stocznie w W. 
Brytanii, budując statki lub napra­
wiając je w portach kontynental­
nych. W kołach zawodowych pod­
kreśla się, że celem tej polityki jest 
sztuczne spowodowanie wzrostu bez­
robocia do liczby co najmniej 50 ty­
sięcy ludzi. Sytuacja taka — zda­
niem pracodawców — zmusiłaby ro­
botników do wyrażenia zgody na ob­
niżkę płac.
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40 górników

przez policję
WEDŁUG ostatnich wiadomości, ja­

kie nadeszły i Nigerii wynika, że w 
czasie zajść na kopalni w miejscowości 
Enugu, policja zabiła 40 górników mu­
rzyńskich, a raniła ponad 100. Policja 
zaatakowała w niesłychanie brutalny 
sposób strajkujących górników, którzy 
domagali się dostosowania płac do 
wzrastających kosztów utrzymania.

Rada Narodowa Nigerii zapowiedzia­
ła złożenie protestu w brytyjskim urzę­
dzie kolonialnym z żądaniem natych­
miastowego wysłania na miejsce krwa­
wych zajść specjalnej komisji śledcze] 
z Anglii.

Kuracja żołądka
czyli
fugasach rustas
U-Tsung-Jen

Według doniesień agencji Reutera 
2 Hong-Kong, tzw. „prezydent" z 
ramienia Kuomintangu — Ui-Tsung- 
Jen. który przybył tam niedawno 
rzekomo dla kurowania chorego żo­
łądka, ma udać się wkrótce do Sta­
nów Zjednoczonych.

Agencja Reutera donosi, że Li- 
Tsiing-Jen chce zbadać szanse po­
życzki amerykańskiej dla kierowane­
go przez siebie odłamu Kuomintangu. 
W ostatnich czasach ujawniły się 
rozbieżności między tym odłamem a 
Czang-Kai-Szekiem. W każdym razie 
nie wydaje się prawdopodobne, by 
Li-Tsung-Jen zechciał powrócić na 
swe zbytnio już zagrożone stano­
wisko w kuomintangowskiej części 
Chin, mimo zapewnień marionetko­
wego „prezydenta", że przybędzie 
znów do kraju, by kontynuować 
walkę.

Z obrad Zgromadzenia Generalnego ONZ.

Anglosaskie machinacje
wokół sprawy b. kolonii włoskich

NA POSIEDZENIU plenarnym Zgr. ONZ odbyła się dyskusją w sprawie 
b. kolonii włoskich. Zgromadzenie miało się wypowiedzieć na temat projektu 
rezolucji radzieckie] oraz zalecenia, uchwalonego^ przez anglo-amorykataką 
Większość w komisji politycznej. Radziecki projekt rezolucji proponuje na­
tychmiastowe ogłoszenie niepodległości Libii, wycofanie wszystkich wojsk Cu* 
dzozfemsMeh w przeciągu 3 miesięcy oraz zlikwidowanie wszystkich baz wo­
jennych. Poza tym projekt rezolucH przewiduje ogłoszenie niezależno*--' So­
mali i Erytrei po upływie 5 lat, przy czym w tym okresie oba kraje znajdo­
wałyby się pod powiernictwem ONZ. Abisynia otrzymałaby część Erytrei, 
uzyskując dostęp do morza przez port Assab.
Obawiając się, że dyskusja nad spra­

wą b. kolonii włoskich przyczyni się 
do dalszego zdemaskowania imperiali­
stycznych celów mocarstw kolonialnych, 
delegacje USA i Anglii usiłowały nie 
dopuścić do dyskusji. Projekt ten się 
nie udał i przedstawiciele Czechosło­
wacji, Ukrainy, Polski i Białorusi wy­
stąpili z ostrą krytyka zalecenia komisji 
politycznej.

Delegacja polska przedstawia nastę­
pujące poprawki do zalecenia, uchwa­
lonego przez komisję polityczną: Ogło­
szenie niepodległości Libii w styczniu 
1951 roku, udział w organie doradczym 
przy komisarzu ONZ dla Libii, oprócz 
przedstawicieli USA, W. Brytanii, Fran­
cji i innych również przedstawicieli Li­
berii, Haiti I Czechosłowacji, oraz ogło 
szenie niepodległości Somali po upły­
wie 3 lat, przy rozciągnięciu nad tym 
krajem zbiorowego powiernictwa ONZ 
na ten okres czasu.

Przed głosowaniem wygłosił prze­
mówienie delegat ZSRR Arutunian. 
który zdemaskował zmowę USA, An­
glii, Francji i Włoch co do podziału 
b. kolonii włoskich wbrew woli i in­
teresom miejscowej ludności. Podkre 
ślij on, te od początku dyskusji nad 
tą sprawą zarysowały się dwie ten­
dencje: pierwsza wyrażająca postępo 
we zasady i domagająca się przyzna-

Pomoc sąsiedzka załóg fabrycznych

usprawnia produkcję
Ostatnio omawiano w Łodzi na j pracującym. Szczególnie żywo spra- 

Bzeregu narad produkcyjnych i ak­
tywu PZPR sprawę „pomocy są­
siedzkiej" załóg osiągających lepsze 
wyniki w pracy — załogom gorzej

;,1*rzediowa’ma** 
dfśeci przy Linie

STARANIEM Ligi Kobiet uruchomio­
no przy kinie „Piast" w Dzierżoniowie 
„Przechowalnię" dla dzieci, pierwszą 
lego rodzaju na Dolnym Śląsku. W no- 
wozorganizowanej „Przechowalni", — 
dzieci znajdują się pod opieką wykwa­
lifikowanych wychowawczyń. W fen 
sposób ułatwiono kobietom - matkom 
korzystanie z rozrywek kulluralno- 
ośw atcwych.

wą pomocy wzajemnej zainteresowa­
ły się załogi fabryk przemysłu weł­
nianego.

Przykładem współpracy godnym 
podkreślenia są Państw. Zakł. Przem- 
Wełnianego nr 3 i nr 37 w Łodzi. 
Doskonale pracująca pod wielu 
względami załoga PZPW nr 3 miała 
poważne trudności w produkcji spe­
cjalnych tkanin. Produkcja ich wy­
magała pracy wielu wysoko kwali­
fikowanych robotnic tzw. cerowaczek. 
Z pomocą robotnikom „Wełnianej 
Trójki" pośpieszyła z inicjatywy or­
ganizacji partyjnej PZPR załoga 
PZPW nr 37. Dzięki pomocy cero­
waczek z tej fabryki wykonano w 
terminie dostawy, a tym samym rów­
nież plan branżowy.

nie niepodległości b. koloniom wło­
skim natychmiast lub po upływie kró-t 
kiego okresu, podczas którego usta­
nawia się> powiernictwo ONZ nad ty­
mi krajami. Takie stanowisko, odpo­
wiadające interesom ludności b. ko­
lonii włoskich oraz zasadom ONZ zaj 
mowała delegacja radziecka i delega­
cje USRR, Polski, Czechosłowacji i 
BSRR.

Rzecznikami drugiej tendencji były 
mocarstwa kolonialne — USA, An­
glia i Francja — oraz Włochy, prag­
nące odzyskać chociażby część swych 
byłych posiadłości. Mocarstwom tym 
chodziło o dokonanie podziału b. ko­
lonii włoskich. W maju 1949 r. zawar 
ty został tajny układ między Bevinem 
a Sforzą,, w myśl którego Cyrenaika 
miała przypaść Anglii, Tripolitania — 
Włochom, a Fezzam — Francji, Wło­
chy miały poza tym otrzymać powier 
nictwo nad Somali na czas nieograni­
czony. Erytrea miała być podzielona 
między Abisynię i Anglię (Sudan e- 
gipski). Ten tajny układ był inspiro­
wany przez USA, które liczyły, że o- 
panują całkowicie gospodarczo i po­
litycznie terytoria, przypadające Frań 
cji, Włochom i Abisynii.

Arutunian podkreślił, że początko­
wo wiele delegacji szczególnie dele­
gacje krajów azjatyckich i arabskich 
— solidaryzowało się ze stanowis­
kiem radzieckim. Jedynie dzięki nie­
bywałej presji ze strony USA i wielu 
rozmaitym zakulisowym machina­
cjom udało się blokowi anglo-amery- 
kańskiemu przeforsować plan Bevina 
— Sforzy, co prawda w formie nieco 
zamaskowanej, w komisji politycznej 
Zgromadzenia.

Następnie zabrał głos delegat Abi­
synii, któtry zaprotestował przeciwko 
zaleceniu komisji politycznej, podkre 
iślająic, iże ponowne usadowienie się 
Włoch w Somali wywołuje poważne 
zaniepokojenie ludności abisyńskiej.

Zgromadzenie przystąpiło następnie 
do głosowania nad poprawkami pol­
skimi do zalecenia komisji politycznej. 
Zmechanizowana większość odrzuciła, 
w myśl wskazówek USA i Anglii, te po­
prawki. Należy zaznaczyć, że popraw- i 
ka polska, domagająca się uznania Libii 
za jedno, niepodzielne państwo, od-j 
rzucona została jedynie 23 głosami 
przeciwko 12 przy 15 wstrzymujących 
się od głosu. i

Całość zalecenia komisji politycznej 
została uchwalona 48 głosami przeciw­
ko jednemu,. (Abisynia), przy 9 wstrzy­
mujących się od głosu.

Delegacje ZSRR, USRR, BSRR, Polski 
i Czechosłowacji przy głosowaniu nad 
poszczególnymi paragrafami zalecenia 
wstrzymały się od głosu w sprawie Li­
bii i wypowiedziały się przeciwko po­
stanowieniom zalecenia w sprawie So­
mali i Erytrei. Przy głosowaniu nad ca­
łością delegacje te wstrzymały się od 
głosu.

Zalecenie komisji politycznej przewi­
duje, jak wiadomo:

1) W sprawie Libii: ogłoszenie nie­
podległości do końca 1951 roku. Admi­
nistrację do tego czasu przez komisa­
rza ONZ, przy którym będrie funkcjo­
nował organ doradczy, złożony z przed 
stawicleli USA, Anglii, Francji, Włoch, 
Egiptu, Pakistanu, Cyrenaiki, Trypolita- 
nii, Fezzamu i przedstawiciela mniej­
szości narodowej Libii.

2) Somali: Niepodległość za 10 lat. 
Przez ten czas administracja powierni­
cza Wioch z 
przedstawicieli 
lipin.

3) Erytrea: 
rok. Wysłanie 
nia opinii ludności miejscowej.

So-

organem doradczym z 
Kolumbii, Egiptu i Fi­

Odroczenie decyzji na 
komisji ONZ dla zbada-

Strajk powszechny 
w prowincji 
netipolitańsLśej

W CAŁEJ prowincji neapolitaóskiej 
ogłoszono 24-godzinny strajk powsze 
chny,

Strajk proklamowano na znak pro­
testu przeciw masowemu ogranicze­
niu produkcji we wszystkich gałę­
ziach przemysłu, oraz zwalnianiu ro­
botników. Robotnicy domagają s:ę 
wstrzymania zwolnień z pracy na o- 
kres zimowy zorganizowania akcji po 
mocy zimowej dla bezrobotnych, pod 
wyżki plac, udzielania zasiłków ro­
dzinnych, przyznania ziemi bezrolnym 
i małorolnym oraz budowy nowych 
szkól.

chłopiec 
skazany na 46 lat
więziema

TASS podaje z New Delhi, że sąd 
wojskowy księstwa Hajderabad ska­
zał 11-letniego chłopca Lingaia na 46 
lat więzienia. Karę wymierzono za 
„planowanie obalenia przemocą, ist­
niejącego rządu"(l) Ten zakrawający 
na ponurą groteskę, wyrok na nielet­
niego chłopca, który „zagraża" wła­
dzy państwowej, świadczy najlepiej 
do jakich absurdów doszedł wymiar 

I „sprawiedliwości" w Haiderabadzie.

Rada Światowe! Rem. Federacji Kobiet

zakończyła obrady
W Moskwie zakończyła się sesja 

Rady Światowej Demokratycznej Fe­
deracji Kobiet,

Na końcowym posiedzeniu sesji, 
które odbyło się pod przewodnictwem 
Dolores Ibarruri, powzięto jednomyśl 
nie uchwały we wszystkich sprawach, 
figurujących na porządku dziennym 
obecnej sesji.

Przyjęto również nowych członków 
w skład Federacji, a mianowicie de­
mokratyczne org. kobiet boliwijskich 
i ekwadorskich, stow, kobiet arab, 
skich w Izraelu, zw. demokratycznych 
kobiet japońskich, org. kobiecego ru­
chu ludowego w Szwajcarii, org. po. 
stępowych kobiet żydowskich w Izra 
elu oraz stow, obrony matki i dziec­
ka w Syrii.

WiśTód długo niemilknących owacji 
uczestniczki sesji postanowiły wysłać 

■ specjalne pismo do Generalissimusa 
; Stalina. W piśmie tyęn delegatki dzię 
kują, rządowi radzieckiemu za moż- 

। ność przybycia na obrady do ZSRR 
j oraz za wszelką pomoc, udzieloną or- 
i ganizatorom.
| Zamykając obrady wiceprzewodni- 
’ cząca światowej Demokratycznej Fe­
deracji Kobiet Ibarruri wyraziła prze.

i konanie, że delegatki sesji przepro. niczony,

wadzą — po powrocie do swych kra­
jów — jeszcze bardziej nieugiętą wal 
kę o utrwalenie pokoju, oraz lepszą 
przyszłość ludzkości.

„Małe Zgromadzenie ONZ"
ma istnieć nadal

Na Zgromadzeniu Generalnym ONZ 
toczyła się dyskusja nad sprawę tzw. 
„Małego Zgromadzenia". Jak wiado­
mo, jeszcze w toku dyskusji nad tą 
kwestią w Specjalnej Komisji Poli­
tycznej — delegacja ZSRR dowiodła 
niezbicie, że działalność „Małego 
Zgromadzenia", utworzonego z ini­
cjatywy USA, zmierza do poderwa­
nia autorytetu ONZ, do osłabienia 
Rady Bezpieczeństwa, którą obarczo­
no główną odpowiedzialnością za 
sprawy utrwalenia pokoju świato­
wego i bezpieczeństwa.

Nie bacząc na słuszną krytykę ze 
strony delegacji radzieckiej i szeregu 
delegacji innych krajów — USA 
i zgrupowane wokół nich kraje na­
rzuciły Komisji Specjalnej rezolucję 
o kontynuowaniu działalności „Ma­
łego Zgromadzenia" na czas nieogra-

Idzie przez miasto. Stara się Już nie myśleć o Łuka­
szu, ale wciąż widzi go przed sobą, wciąż słyszy jego 
słowa. Zwłaszcza te: ona żyje, żyje napewno, to wiem. 
Gdy tylko znajdę trochę czasu, pomogą ci, dostaniesz 
dowody, że nie klamię“.„

Tak przecież mówił Łukasz. Powtarzał to kilkakrot­
nie. Brzmią te słowa w uszach Piotra, jak uparty, wciąż 
wracający refren. Nie chce ich słyszeć, odgania je od 
siebie — ale daremnie, nie można ich stłumić, mocniej­
sze i trwalsze są od niego. Nic ich nie wygna. Tak. jak 
nic nie zdoła wygnać tej głupiej, naiwnej wiary w czyjś 
powrót...

...Furman Pozorski był ciekawy aż do przesady. Po 
prostu natrętny. Przez całą drogę z Tucholi do Wysze- 
cina kręcił się niespokojnie na siedzeniu i raz po raz 
oglądał do'tylu, obserwując swoje pasażerki.

— Może panie krewne tego Kornika! — pytał. Zocha 
zaprzeczyła, Pozorski cmoknął konia, pomyślał chwilę 
i znowu:

— Czy panie tam będą mieszkać!
— Nie, nie będziemy tam mieszkać! — wyjaśniła mu 

spokojnie Maria. Furman trzasnął z bata, pokiwał gło­
wą i po minucie znów się ogląda:

— Panie pewnie z Bydgoszczy!
— Nie, z Gdyni'-
— Aaa, z nad morza! Byłem tam jeszcze przed wojną! 

A tu u nas. w Tucholi, były już panie kiedy!
I tak przez całą drogę. Strasznie był ciekawy ten 

furman Pozorski.

Pytania jego początkowo denerwowały Marię, lecz 
później zaczęły ją bawić. Ciekawość furmana była prze­
cież rzeczą zupełnie naturalną.

Wracał właśnie pustym wozem z młyna, gdy pode­
szły doń na ulicy dwie młode dziewczyny, po których 
z daleka poznać, że nie tutejsze, lecz przyjezdne, prosto 
z pociągu. Ładne zresztą dziewczyny. I jedna i druga. 
Zgrabne, dobrze ubrane. Podeszły, a jedna z nich, ta 
wyższa pyta, czy daleko do leśniczówki Wyszecino. Po* 
wiedział rzetelnie. Przelękły się, że taki kawał. Widać 
od razu: miastowe, nie zwyczajne chodzenia. Spytały 
się, czy nie mógłby ich tam zawieźć. Dlaczego nie, jak 
zapłacą, to się zawiezie!

I wiezie je teraz Pozorski, ale nie ma spokoju. Wierci 
się na siedzeniu i zastanawia: po licha takie dziewuchy 
z miasta, studentki chyba, jadą do tej zakazanej leśni­
czówki! Co mogą mieć za interes do Piotra, o którym 
przecież wszyscy wiedzą, że jest niespełna rozumu, a no­
cami wałęsa się po polach i krzakach, szukając Bóg 
wie czego, wczorajszego dnia, czy zeszłorocznego śniegu!

Myślał, ale nic nie wymyślił. Zezłościł się tylko na 
siebie za to, że jest mało bystry, a złość swą począł 
wyładowywać na koniu, dzięki czemu bardzo szybko 
znaleźli się przed bramą leśniczówki. Zajechał w pod­
wórze z kawalerską fantazją, strzelając ostro z bata.

Matka była właśnie w sieni. Wypadła stamtąd zdzi­
wiona i zalękniona. Dziwny jakiś tydzień! Przed dwoma 
dniami ten kolega Piotra, a teraz jakieś panny!

— Nie wiem, czy pani przypomina mnie sobie — po­
wiedziała do niej Maria — byłam tu na początku wrześ­
nia z narzeczonym. Płynęliśmy kajakiem i.„

— Aaa... to pani... pamiętam, dobrze pamiętam! — 
uspokoiła się matka i wycierając ręce w fartuch zapra­
szała przyjezdne do mieszkania: — proszę, niech panie 
wejdą! Bardzo się cieszę, ale naprawdę nie poznałam 
w pierwszej chwili, zupełnie inaczej pani ubrana! Pro­
szę, bardzo proszę!...

Maria zapłaciła jeszcze woźnicy, który jakoś niechęt­
nie odjeżdżał. Widać było, iż trapi go to, źe w dalszym 
ciągu nie potrafi odpowiedzieć na nurtujące go pytanie.

Cmoknął w końcu na konia i kłaniając się czapką, wy­
jechał za bramę. !

Weszły do pokoju, który jak zwykle posprzątany był 
starannie i aż lśnił czystością. Zocha była trochę zde­
zorientowana, rozglądała się niepewnie, nie wiedziała 
jak mówić i o czym mówić. Wyręczyła ją Maria. Do 
wizyty tej przygotowywała się długo, opracowała ją 
w myślach szczegółowo, miała nakreślony plan całej 
rozmowy i z matką i z Piotrem.

— A gdzie syn pani! — zapytała napozór obojętnym 
tonem.

— Michał w polu, a Piotr, ten starszy do Tucholi 
poszedł, ale ino patrzeć, jak nadejdzie z powrotem...

Krzątała się po izbie, przestawiając bez celu sprzęty, 
podniecona i jakby zażenowana tą wizytą.

— Niech pani usiądzie, bo chciałyśmy coś pani po­
wiedzieć — uśmiechnęła się do niej Maria, a gdy matka 
usiadła, od razu przystąpiła do rzeczy! — Jak się syn 
czuje, lepiej!

— O, proszą pani, Krzyż Pański z nim! Było już 
całkiem dobrze, myślałam, że minęło mu zupełnie, wy- 
dobrzał, wziął się do roboty! Taka byłam rada, nie wie­
działam, jak Bogu dziękować! Aż tu przedwczoraj przy­
jechał jakiś jego kolega. Ponoć jeszcze z partyzantki. 
Gadali cały dzień, potem odprowadził go Piotruś na 
kolej i wrócił dopiero rankiem. Zbiedzony, wymizero- 
wany. Jak zwykle. I od tej pory znów go naszło... Bóg 
mi świadkiem, że już nie mam sił. Co mu się trochę 
polepszy, to potem znów wraca, a nigdy nie wiadomo 
kiedy przyjdzie i kiedy go chwyci! Żyć się już nie chce.„

Słuchały uważnie. Oczy matki nasiąkły szybko wil­
gocią, głos łamał się i rwał.

— A dlaczego nie pojechał do tego lekarza? — spy­
tała cicho Maria.

— Ooo, szkoda mu o tym mówić! Słowa sobie nie da 
powiedzieć! Prosiłam, błagałam, „syneczku, Piotrusiu, 
pojedz, niech cię ten pan doktor obejrzy, niech cię wy­
leczy, sprzedamy nawet tego ostatniego konia, ale poi 
jedź dziecko, pojedz", gdzie tam! Nie pojechał...
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Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) — tel. 24-29.

JURO
Bohdan Wodiczko 

dyryguje 
koncertem symfonicznym
Jutro, w piątek 25 bm. odbędzie 

się drugi w bieżącym sezonie koncert 
symfoniczny pod dyrekcją BOHDA­
NA WODICZKI, dyrygenta Filhar­
monii Bałtyckiej w Sopocie. Muzy­
kalna Bydgoszcz pamięta Wodiczkę 
jako doskonałego interpretatora mu- 
zvki radzieckiej i czechosłowackiej. 
ARAM CHACZATURIAN, którego 
„Symfonię Armeńską" usłyszymy w 
programie piątkowego koncertu cza­
ruje słuchacza w swej muzyce egzo­
tyką wschodu. Solistą wieczoru bę­
dzie wybitny skrzypek TADEUSZ 
WROŃSKI z Warszawy. Odegra on 
przy akomp. orkiestry symf. piękny 
koncert skrzypcowy C-dur Mozarta 
oraz „Koncertino Wiosenne” Dariu­
sza Milhaud‘a, współczesnego kompo­
zytora francuskiego.

Poza tym program koncertu za­
wiera rzadko u nas graną uwerturę 
do op. „Królowa Jadwiga” Kurpiń­
skiego.

Początek koncertu o godz. 20.

Nowe osiągnięcia 
bvd?oskiego hufca

W dalszej akcji umasowienia har­
cerstwa wśród młodzieży pomorskiej 
oraz podniesienia poziomu ideolo­
gicznego i metodycznego ZHP, przy 
Komendzie Hufca Pomorskiego w 
Bydgoszczy odbywa się kurs dru­
żynowych. Wykłady kursu odby­
wają się trzy razy tygodniowo i u- 
czestniczy w nich około 70 osób. Wy­
kładowcami są członkowie PZPR, 
ZMP i innych organizacji.

Również w dziedzinie umasowienia 
harcerstwa hufiec bydgoski poszczy­
cić się może poważnymi osiągnięcia- 
Tni W przeciągu bież, miesiąca na 
Terenie Bydgoszczy powstało 10 no­
wych drużyn (2* męskie i 8 żeńskich), 

■zaś liczbę członków ZHP zamierza 
W ciągu bież. mieś, podwoić.

W związku ze zbliżającym się sezo­
nem jesienno zimowym ZHP przygo­
towuje dla swych druhów kurs mo­
delarstwa oraz specjalne zimowiska 
WF w górach, gdzie harcerze będą 
mieli możność poznać metody prac 
Zimowych. (z)

Odpowiedź załóg fabryk pomorskich
na apel hutników hajduckich

BYDGOSZCZ (A). Wezwanie Haj« 
duckiego Zjednoczenia Hutniczego do 
współzawodnictwa w oszczędzaniu 
znalazło żywy oddźwięk wśród po­
morskich zakładów pracy. W wielu 
fabrykach odbywają się zebrania za­
łóg, na których robotnicy podejmują 
dodatkowe zobowiązania oszczędnoś­
ciowe.

Załoga toruńskich zakładów prze­
mysłowych po przeprowadzeniu do­
kładnej analizy stanu gospodarczego 
fabryki na specjalnej naradzie omó­
wiła możliwości dalszych oszczęd­
ności.

W dyskusji wykazauo, iż upłynnie­
nie zapasów materiałów produkcyj­
nych i fabrykatów, zredukowanie za­
pasów surowców, przyśpieszenie o- 
biegu towarowego i obniżenie kosz-

Junacy „SP“!
Od dnia 24 listopada 1949 r. rozpo­

czyna się na terenie wszystkich Ko­
mend ,,SP“ woj. pomorskiego ochot­
nicze zapisy Przysposobienia Mary­
narskiego ,,SP'* przez które prowadzi 
jedyna droga do Marynarki Wojen­
nej, do szkó} Ministerstwa Żeglugi i 
wyższych uczelni zwięizanych z pracą 
na morzu.

Do Kój Przysposobienia Marynarki 
przyjmuje się również junaczki i ju­
naków którzy choą poświęcić się spor 
towi żeglarskiemu w charakterze in­
struktorów.

Do wym. szkól skierowani być mo­
gą, jedynie junacy, którzy ukończą: 
kurs Przysposobienia Marynarskiego 
w Kolach ,,SP“ i przejdą z wynikiem 
dodatnim Komisję Kwalifikacyjny.

Kandydaci do Kół Przysp. Mar win 
ni złożyć do dnia 4. 12. br. w swoich 
Komendach Pow. i Miejsk. „SP“ na­
stępujące dokumenty:

a) podanie o przyjęcie zaopiniowa­
ne przez k-dta hufca „SP‘‘, b) włas­
noręcznie napisany życiorys, c) (świa­
dectwo moralności lub opinię org. 
spof.-polit. (wydane nie wcześniej, jak 
przed 3 miesiącami) d) odpis metryki 
urodzenia, e) odpis ostatniego świade 
ctwa szkolnego, f) 3 fotografie roz­
miar 5X4,5 na białym tle bez nakry­
cia głowy, g) zezwolenie rodziców lub 
opiekunów kandydatów, którzy nie 
ukończyli 18 lat życia, uwierzytelnio­
ne przez władze Adm. Ogólnej lub 
MO., h) Kwestionariusz (otrzymuję 
kandydaci w K-daćh ,,SP“, i) odpisy 
dokumentów potwierdzające ukończę.

w

obu młodzieńców w świat skończyła 
się na następnej zaraz zagrodzie w 
tejże wiosce. Krótko mówiąc wylą­
dowali oni w stodole Wacława Stę­
pienia, a że — zanim zdecydowali 
się czy i£ć dalej, czy wrócić do do­
mu — poczuli głód, więc nie wiele 
myśląc, skradli temuż Stępieniowi 
kaczkę i poszli ją piee do lasu.

| Lecz tu znów przekonali się, że 
pomiędzy planem a jego realizacją 
jest jeszcze wielka różnica. Ledwie 

Na wokandzie Sądu Grodzkiego w I wolony z bezkarności wszedł przez rozPaV\* Y ^e,s’e, ognisko i poczęli 
Bydgoszczy znalazła się sprawa Ma- otwarte okno na lI. ?i '__ j
riana Pilarskiego, zam. w Kusowie, J mieszkania p. Z. K. i skradł stamtąd

Zawodowy włamywacz 
na ławie oskarżonych

pow. Szczecinek — oskarżonego o do­
konanie szeregu kradzieży połączo­
nych z włamaniem.

Pierwszym przestępstwem Pilar­
skiego było włamanie przez okno 
do znajdującego się na Bielawkach 
mieszkania p. B. r., skąd wyniósł 
dwie opony od motoroweru oraz bie­
liznę na ogólną sumę 10.000 zł.

W miesiąc później Pilarski zado­
KĘjBSBSfjt

* Żarz. Oddz. Związku Bo j own. o 
^Noln, i Demokrację w Bydgoszczy 
zawiadama członków i podopiecz* 
»ych, że podania o uzyskanie 6 typem 
dium należy składać w sekretariacie 
Związku.

Sprawę traktować jako pilną. Zgło* jaśniamy, iż nie tyczy ona właścicie- 
®zenia: Aleja 1 Maja 30/11 ptr. pokój la wytwórni jelit przy ul. Ugory 20 
°r 10. p. Waldemara Graetzcra.

Dla ścisłości
W związku z naszą notatką pt. 

„Grzywna za niemiłą woń jelit” wy-

Jak bedQ walczyły
Ie<bruźuca:

W ramach akcji przeciwgruźliczej Pomorski Wojewóidzki Komitet ,,Dni 
Przeciwgruźliczych** ogłasza konkurs powszechny na wypracowanie popu­
larne na temat „Jak będę walczył z gruźlicą^',

W konkursie mogą wzięć udział wszyscy mieszkańcy Pomorza obojga 
Płci, młodzież! i-dorośli. Wypracowanie ma nosić charakter popularny, 
przedstawiający własne spostrzeżenia, ewentualne doświadczenia i wypró­
bowane sposoby zapobiegawcze i lecz nicze. Wypracowanie ma dać wyczer­
pującą*, własną, odpowiedź na tytułowe pytanie Ma nie przekroczyć 2-ch 
stron maszynopisma wraz z interlinią na znormalizowanym papierze.

Rękopisy wypracowania czyste i staranne są dozwolone. Wypracowa­
nia należy nadsyłać w czasie ,,Dni p rzeciwgruźliczych** tj. w czasie od 1 
do 10 grudnia br. pod adresem Polski Czerwony Krzyż Okręg Pomorski w 
Bydgoszczy, ul. Toruńska 17.

Specjalne jury konkursowe wyłonione przez Pomorski Wojewódzki Ko­
mitet ,,Dni Przeciwgruźliczych*' zak walifikuje nadesłane prace i przyzna 
nagrody następujące:

I nagroda — 15,000 z} II nagroda — 10,000 z!
• - III nagroda — 5,000 zł.

dziesięć nagród po 2,000 zł i szereg nagród pocieszenia w postaci poży­
tecznych książek o tematyce przeciw gruźliczej i leczniczej.

Rozstrzygnięcie i ogłoszenie wyników konkursu nastąpi w styczniu 
1850 roku.

Ceny hurtowe
Giełda Zbożowo-Towarowa w Byd­

goszczy ustaliła w dniu. 22 listopa­
da 1949. r. następujące ceny hurtowe: 

Warzywa:
Selery
Cebula
Marchew jadalna
Kapusta
Kapusta kiszona
Brukiew jadalna żółta
Ogórki 
Ogórki 
Ogórki

kiszone I gat. 
kiszone TI gat. 
kiszone III gat 

Owoce:

Jabłka I wybór 
abłka II wybór 
Jabłka III wybór 

Gruszki odm. szlach.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
tów produkcji da w sumie 25.556 tys. 
zł oszczędności.

♦
Załoga Bydgoskiej Fabr. Papieru 

w odpowiedzi na apel załogi Haj­
duckiego Zjednoczenia Hutniczego

podjęła uchwałą,yW której zobowią­
zuje się, pomimo wykonania planu 
oszczędnościowego na rok bież., wy­
gospodarować dodatkowe oszczędno­
ści do końca bież, roku w sumie 
13 mil. zł.

Z życia Stronnictwa Pracy
KOWALEWO. Dnia 20 bm. odbyło | 

się zebranie wąbrzeskiego Komitetu i 
Powiatowego Stronnictwa Pracy oraz 
aktywu powiatowego. Zebranie zagaił 
przewodniczący Kom. Pow. SP — kol 
Malinowski, wifajgc na wsteoie prze, 
wodniezgeego Kom.. Woj. SP kol. po- 
sfo Henryka Trzebińskiego oraz sekre­
tarza Kom. Woj. SP kol. Józefa Chmie 
lews kiego.

KOWALEWO, Dnia 20 bm. odbyło | Kol. Chmielewski zreferował podsfa- 
sie zebranie wąbrzeskiego Komitetu ' wowe fezy referatu sekr gen. SP kol.

Stanisława tóziora z dnia 16 paździer. 
nika br. oroz odczytał uchwały i rezo- 

i łucie plenum Głównego Komitetu Wy­
konawczego Stronnictwa Pracy.

Po referacie kol., poseł Trzebiński w 
cfłuższym przemówieniu nakreślił cele 
i zadania Stronnictwa, władz partyj­
nych oraz członków SP na najbliższa 
przyszłość. Zapoznał ponadto zebra­
nych ze stanowiskiem i decyzjami władz 
naczelnych SP zmierzającymi do bez­
względnego oczyszczenia Stronnictwa 
z elementów szkodliwych, oportunis- 
fycznych względnie reprezentujących 
kierunki czy dążenia ideowe sprzeczne 
z ideologia Stronnictwa Dalsze o- 
czyszczanie Stronnictwa nasłgpi w 
drodze konsekwentnej, rygorystycznej 
weryfikacji wszystkich członków SP I 
wzmocnienia dyscypliny organiza­
cyjnej.

Po referatach odbyła się poważna 
i rzeczowa dyskusja, w której wzięli 
udział kol. kol. Mąka, Bartoszewski, 
Zieliński, prof Golus, Komorowski, Mi 
kołajczyk, Kątowski, Olszewski i Wierz­
chowski.

Ni marginesie fej dyskusji jak i 
dyskusji przeprowadzonej w innych o- 
środkach organizacyjnych Pomorza 
stwierdzić należy, że wszędzie ogniwa 
partyjne jednomyślnie zaakceptowały 
tak reorganizację władz naczelnych SP 
jak i Ich decyzje, zmierzające do oczy 
szczenią Stronnictwa i właściwego usta 
wienia go — -godnie z ideologia i 
tradycję Stronnictwa — wobec nowych 
zadań i obowiązków w stosunku do Na­
rodu i Demokratycznej Polski Ludowej.

nie kursów żeglarskich lub Przyspos. 
Mar. „SP“.

O warunkach przyjęcia do poszcze­
gólnych szkół poinformują dokładnie 
K-dy Pow. i Miejsk. „SP**,

Sanatorium 
dla płuco o * chorych 
pod Włocławkiem

WŁOCŁAWEK (a) W znanej już
Polsce miejscowości Wieniec-Zdrój 
pod Włocławkiem, gdzie urządzone zo 
stały jeszcze przed wojną, a rozbudo­
wane w ostatnim czasie kąpieliska 
siarczano . borowinowe, powstanie w 
roku bież, sanatorium dla płucno-cho 
rych.

Referat Rolny przy Starostwie Pow 
przekazał na rzecz Woj. Wydz. Zdro­
wia park i pałac, w którym zostanie 
zainstalowanych 150 łólżek.

Czwartek.- Krzyk jarzębiny.
Piątek: ,,Okno w lesie'* (premiera)

Początek o 19.30.
KINA — Pomorzanin: Arinka 

Wolność: Wielkie życie Orzeł. 
Podróże Guliwera Gryf: Pocału­
nek na stadionie. Bałtyk: Dni i 
noce. Polonia; nieczynne.

Początek seansów: Pomorzanin 
Wolność i Gryf: 16, 18 i 20.30: 
Orzeł i Bałtyk: 15,30. 17,30 i 20.00

MUZEUM MIEJSKIE: codzien­
nie od 9—16. w niedzielę i święta 
(bezpłatnie) od 11—14.

DYŻURY APTEK <fo 26 bm 
„Pod Koroną** Dworcowa 48. 
teł. 24-66 „Staromiejska** Weł­
niany Rynek 9. tel. 22-26.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Strać Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto­
wej 02. Biuro numerów i infor­
macja centrali miejskiej 03. Biu­
ro napraw 04. Przyjmowanie te. 
legramów 05. Zegarynka 06,

PROGRAM RADIOWY
Piątek. 25 listopada 1949 r.

7,10 Ulubione melodie. 7.50 Pro 
gram lok. dnia. 7,55 Wiad. miej­
scowe. 14,15 Przegl. prasy pom. 
14,20 Aud. dla wsi. Montaż liter. 
,,Jasny dzień**. 14,45 — 3 fragm. 
pow. J. Drdy „Miasteczko na d(o 
ni*' 16,20 Aud. słowno-muzyczna 
pt. ,,Sergiusz Prokofiew** — oprą 
cowala Jadwiga Węslawska 16,50 
Aud. dla kobiet. 22,00 Spółdziel­
nia Prod. Warszewice.

lllillllllllllllllllllllllllilllilllllll

Z ekranu

„Oddział Z-8“Różowe plany i szara rzeczywistość
Ub. jesieni dwaj młodociani arna- planami, a ich realizacją jest jeszcze 

torzy przygód z Kruszyna Kraińskie- olbrzymia różnica, więc też i podróż 
go 19-letni Henryk Marecki i 18-letni ' • - • - - ....
Tadeusz Szkopiak pokłóciwszy się z 
rodzicami postanowili wybrać się w 
świat. Ale że — jak to zwykle by­
wa — pomiędzy najpiękniejszymi

Temat do filmu czechosłowackiego 
„Oddział Z—8" zaczerpnięty został 
z życia. Film ten cechuje aktual­
ność poruszonych w nim problemom. 
Jest rok 1947. Siły wrogie postępowi 
usiłują m momentach przełomowych 
dla narodu czechosłowackiego prze­
szkodzić mu m szybkim marszu do 
postępu i biorą pod obstrzał kluczo­
we pozycje przemysłowe w celu or­
ganizowania szpiegostwa, sabotażu i 
dywersji. „Oddział Z—8“ obrazuje 
walkę załogi fabrycznej z agentami 
obcego wywiadu. Reżyser Mirosław 
Cikan wyzyskał w pełni pasjonują­
cy temat, tworząc Him pełen tern m, 
sytuacje emocjonujące i ich narasta­
nie w dramatyczny punkt kulmina- 
cir u, w którum ambitny rob- 
Smazal dochodzi do zrozumienia że 

va.a Uisiuna siwnczyia się na tym, ponad dobrem jednostki góruje do­
żę onaj poszukiwacze przygód porzu- bro społeczne. Film wprowadza rrt 
ciii surową kaczkę w lesie. wrócili do interesujący świat wielkiego zakła­
dowa, a w ostatnich dniach stanęli du przemysłowego, trzyma w napię- 
za kradzież przed Sądem Grodzkim. swą zdrową sensacyjnością, któ- 

Sąd w wyniku rozprawy skazał ra m sposób zdecydowany w swoim 
każdego na karę jednego miesiąca . końcowym -• 
aresztu. 1 ■ -

wi wszeui przez • . , . , , " , ,
ul. Pięknej do P«YP»ekaĆ Ośkubaną kaczkę, gdy z 

, p. n. . skradł stamtąd kr.zaków. wynurzył się mieszkaniec
2 pary spodni, koszulę i budzik war-1 tejze. WS1 Bojewski z ostrzeżeniem, 
tosci 5.000 zi. Jak sam, się zresztą 
podczas rozprawy cynicznie przyznał 
skradłby o dużo więcej przedmiotów, 
gdyby nie to, że podczas poszukiwa­
nia najlżejszych i najbardziej war­
tościowych rzeczy nieoczekiwanie 
spłoszony został przez właściciela 
mieszkania.

Aby powetować tę niemiłą niespo­
dziankę, tegoż jeszcze wieczoru Pilar­
ski zakradł się do mieszkania p. B. L. 
przy ul. Gołębiej, gdzie mu się bar­
dziej poszczęściło, gdyż zdołał skraść 
futro, kożuch, kurtkę skórzaną i su­
kienki damskie ogólnej wartości 
90.000 zł.

Włamywacz zanim jeszcze został 
aresztowany, zdołał część skradzio­
nych rzeczy spieniężyć, część zaś zu­
żyć na własne potrzeby.

W wyniku rozprawy Marian Pilar­
ski skazany został za każde z 3 po­
pełnionych przestępstw na 10 miesię­
cy więzienia, co dało jako karę łącz­
ną 2 lata więzienia. (z)

że nie można palić ogniska w lesie. 
Cała historia skończyła się na tvm,

i Końcowym wydźwięku mobilizuje 
■ czujność do maiki z wrogimi elemen- 
■ tami. „Oddział Z—8“ zasługuje po­
śród nowych filmom tego typu na 
wysoką ocenę.

0 więcej telefonów w ORZZ

3.500—4.500
2.800—3.000
1.200—1.400

700— 900
3.200

600— 750
13.200
11.000 w ________ ,____;
8.800 dencji, do pisania listów

Nikomu chyba nie potrzeba tłuma-1 wego sygnalizowania. To wymaga 
’vfi 1 przede wszystkim sprawnej obsług

telefonicznej.
Tymczasem otrzymąnie telefonicz­

nego połączenia np. z bydgoską 
ORZZ nastręcza najczęściej dużo trud­
ności. Telefony ORZZ są przeciążo­
ne. Dużo traci się czasu, nim szczę­
śliwie osiągnie się połączenie z cen­
tralą telefoniczną ORZZ. Trzeba 
uzbroić się w cierpliwość, trzeba być 
bardzo wytrwałym i dosłownie dłu­
go „wisieć” przy słuchawce, by w 
ogóle „złapać" trochę drutu łączące­
go nas z tą instytucją.

Co z tego wynika? Że ORZZ posia­
da ztumało połączeń z miastem Że 
w mftrę rozrostu agend ORZZ, w 
miarę przejmowania coraz to nowych 
zadań i obowiązków przez tę ważną 
instytucję świata pracy, w miarę 
usprawniania działalności związków’ 
zawodowych i w miarę coraz więk­
szego odbiurokratyzowywania związ­
ków powinno się instalować nowe 
połączenia telefoniczne. Usprawni 
to na pewno pracę organizacyjna 
związków zawodowych i umożliwi 
porozumiewanie ąię z ORZZ bez te

czyć, jak ważne w naszym ustroju 
są związki zawodowe, jak doniosła 
jest ich rola w całym życiu gospo­
darczym, społecznym i kulturalnym 
człowieka pracy, jak wielkie są ich 
zadania w budowie lepszego jutra 
najszerszych warstw ludu pracują­
cego.

Związki zawodowe są dzisiaj apa­
ratem nie tylko bardzo ‘rozbudowa­
nym, ale i skomplikowanym. Ich 
ważną nadbudową są Powiatowe Ra­
dy Związków Zawodowych, Okręgo­
we Rady i Centralna Rada Zw. Zaw.

Związki zawodowe, zarówno zarzą­
dy centralne jak i okręgowe oraz od­
działy i ich odgałęzienia, nieustannie 
porozumiewają się z terytorialnie 
kompetentnymi Radami, działający­
mi na różnym szczeblu organizacyj­
nym. To porozumiewanie się nie o- 
granicza się do wymiany korespon- 

, wxivp, pinuinu SpTaWO-
I zdań, nie ogranicza się do uczestnic- 

6.000—8.000 twa w konferencjach, naradach, od- 
4.500—6.000 prawach. Codziennie bowiem wyła- 
2.500—4.000 niaią się nowe, pilne, nie cierpiące 

7:000—11.000 zwłoki sprawy wymaeaiace natvch-
Tłuszcze roślinne: ! , ___ _

Olej rzepakowy rafia, >1.200 i wego rozstrzygnięcia, natyehmiasto- uniknąć się nie da.'

„włoki sprawy wymagające natych- dużej stratv czasu, której nrzv o- 
miastowej interwencji, natychmiasto- becnej niedostatecznej ilości nołaczeń 

i rOZslr/VffniPCin nsfvnliminctn. —.ż_ i ** *
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z Poznania

Czego Poznań nie wie?
Nr 325

 

Tajemnica nowobudującego się gmachu PDT
Poznatń, w listopadzie, j dom jedenastopiętrowy. To ma być 

Przy zbiegu ulic podobno „wieżowiec1* w całym tego 
Sew. Mielżyńskie. słowa znaczeniu, a więc tak jak słyn- 
go i 27 Grudnia, ; ha wieża w Pizie, tylko oczywiście 
a więc w samym 
centrum miasta Po­
znania, od kilku 
miesięcy prowadzi 
się w ostrym tem­
pie prace budow-

.1 jf lane.
■i Teren jest opar. 

kaniony ; słusznie, bo łatwo ktoś z 
nieostrożnych , przechodniów mógłby 
wpaść do dołu, bardzo głębokiego o 
prostopadłych ścianach. Przy drew­
nianym parkanie stoją, gapie, którzy 
przez szpary między deskami przy­
glądają; się pracom na dole. Jak zdo­
łał jeden z przyglądających się stwier 
dzić, zakłada się tam fundamenty. Na 
to stwierdzenie nie trzeba było wiele 
inteligencji, bo jeżeli wykopało się 
głęboki dój, jeżeli wiadomo, że tam 
się pracuje nad budową, przyszłego 
domu, to i wiadomo, że kładzie się 
najpierw fundamenty, bo przecież 
jeszcze nikt od dachu nie rozpoczynał 
budowy domu.

Ale to jeszcze nie wszystko, co się 
wie o tej budowie. Wiadomo jeszcze 
powszechnie, że rozpoczęto tam bu­
dowę gmachu Powszechnego Domu 
Towarowego, że gmach ten posiadać 
będzie 13 kondygnacji, z czego 2 pod 
ziemią, a 11 nad ziemią;. Można już na 
tej podstawie stwierdzić, że będzie 
to drugi wieżowiec poznański, bo 
pierwszy, jak wiadomo, buduje się 
obok Dyrekcji Kolei Państwowych.

Ale to też i wszystko, co się wie o 
przyszłym nowym gmachu P. D. T. 
Jak ten przyszły gmach będzie wy­
glądał, nikt dotychczas poza projek­
todawcami niestety nie wie. Na te­
mat wyglądu przyszłego gmachu PDT 
snuto najdziwniejsze poglądy. Przy­
puszczano i w większości stale się 
jeszcze przypuszcza, że skoro buduje 
się go przy zbiegu dwóch ulic, będzie 
to dom o dwóch frontach, z ul. 27

i nie pochyły. Ma to być gmach cał­
kowicie okrągły a więc istotnie jak 
wieża w Pizie, tylko jeszcze wyższy.

I teraz sprawa staje się julż nie ta­
ka prosta. Jeżeli istotnie stanąć ma 
tam wieża oderwana od domów z ul. 
27 Grudnia i ul. Sew. Mierzyńskiego 
to trzeba pamiętać, 0e mury domów z 
którymi stykał się zniszczony przez 
wojnę Bank Cukrownictwa, na które­
go miejscu powstaje wieżowiec, zo­
staną ogołocone i takie już niewąt­
pliwie pozostanąi na długi okres cza­
su. Okrągły dom na narożniku nie 
zakryje tej szpetoty, przeciwnie nowy 
okazały gmach handlowy zwróci do­
piero w dwójnasób uwagę na te brud­
ne, odarte, goje ściany.

I jeszcze jedno, nad czym zastana­
wiać się bęfdąi już urbaniści, Czy 
okrągła wieża postawiona na tym 
właSnie* bardzo ruchliwym miejscu, 
ale urbanistycznie i komunikacyjnie 
jeszcze absolutnie nie rozgryzionym, 
jest właściwa. Istniał przecież swe­
go czasu, wcale jeszcze nie tak daw- 
nb temu, projekt wyprowadzenia wo­
bec ciasnoty najruchliwszej arterii 
naszego miasta, jak  ̂jest 27 Grudnia, 
drugiej ulicy, która biegłaby równo­
legle do właściwej ul. 27 Grudnia, a 
byłaby właściwie pasażem. Pasaż ten 
miał swój wylot znaleźć właśnie w 
miejscu, w którym obecnie buduje się 
PDT. Projekt ten wobec rozpoczęcia 
budowy gmachu P. D. T. niewątpliwie 
już upadł, istnieje jednak stale jesz­
cze drugi projekt rozszerzenia ul. 27 
Grudnia przez stworzenie w przyszło­
ści arkad a więc cofnięcie sklepów 
handlowych. Ten projekt jest nadal 
aktualny i został chyba wzięty pod 
uwagę przy rozpoczynaniu budowy 
P. D. T.

Wszystko, co się obecnie na temat 
gmachu PDT mówi, jest oczywiście 

Grudnia i Sew. Miellżyńskiego. Tak ' domysłem opartym na zakulisowych 
się ogólnie przypuszcza, bo takie zda- i opowiadaniach. Jednak sprawa okra­
wałoby się, jest najprostsze rozwiąu głej wieży jest stale aktualna, bo 

właśnie taki a nie inny projekt przed- 
Jednak ostatnio rozpoczęto mówić łożono jednej z komisji architektoni- 

o tym, że to nie będzie taki zwykły cznych do zatwierdzenia. Po długiej

7}

zanie.

Ogłoszenie 
w sprawie ewidencji i kontroli ruchu ludności

Zarząd Miejski wzywa wszystkich właścicieli domów, admini­
stratorów i prowadzących meldunki do zgłoszenia w Biurze Ewi­
dencji Ludności ul. Gen. Stalina 38, I p. tych osób, które przeby­
wają bez meldowania, albo są zameldowane, ale tu nie zamiesz­
kują.

Zgłoszenia dokonać należy pisemnie lub ustnie najpóźniej do 
dnia 5 grudnia 1949 r.

Zwraca się uwagę, że odpowiedzialność za niezameldewanie 
i niewymeldowanie osób spada w pierwszej linii na prowadzących 
meldunki oraz na głównych lokatorów.

Za niestosowanie się do przepisów i rozporządzeń meldunko­
wych oraz za niewykonanie niniejszego zarządzeniu, Zarząd 
Miejski wymierzać będzie wysokie kary.

PREZYDENT MIASTA

(3267 (—) K. Maludziński
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5.10 Początek audycji. 5.13 
Sygnał czasu. 5.15 Streszczenie 
wiadomości porannych. 5.20 Kon 
cert dla świata pracy. 6.00 Stre­
szczenie wiadomości porannych. 
6.05 Gimnastyka. 6.15 Koncert 
muzyki tanecznej. 6.45 Dziennik 
poranny. 7.05 Program dnia. 7.10 
Ulubione melodie. 7.50 Program 
lokalny dnia. 7.55 Wiadomości 
miejscowe. 8.00 Muzyka rozryw­
kowa. 8.15 Wszechnica radiowa. 
8.35 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z wieży Mariackiej. 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 Program dnia. 
13.30 Muzyka rozrywkowa. 14.00 
Radiokronika. 14.15 Przegląd 
prasy pomorskiej. 14.20 Audycja 
dla wsi. Montaż literacki „Jasny 
dzień". 14.45 3 fragment powie­
ści Jana Drdy „Miasteczko na 
dłoni". 14.55 Zapowiedź słucho­
wiska. 15.00 Sprawy morskie — 
Z żakiem na węgorze. 15.10 Au­

dycja dla szkół popołudniowych. 
15.30 Audycja dla świetlic dzie­
cięcych. 15.50 Muzyka rozryw­
kowa. 16.00 Dziennik popołu­
dniowy. 16.20 Audycja słowno- 
muzyczna pt. „Sergiusz Proko­
fiew" opracowała Jadwiga Wę- 
sławska. 16.50 Audycja dla ko­
biet. 17.00 Koncert dla przodow­
ników świata pracy. 17.45 Audy­
cja S. P. 18.00 Reportaż. 18.15 
Melodie świata. 18.40 Wszechni­
ca radiowa. 19.00 Skrzynka ogól­
na. 19.15 Koncert symfoniczny. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
Muzyka rozrywkowa. 20.55 Po­
rozmawiajmy — audycja Biura 
Studiów. 21.00 Ulubione melo­
die. 21.00 Spółdzielnia Produk­
cyjna Warszewice. 22.15 Koncert 
rozrywkowy. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 23.10 Program na dzień 
następny. 23.15 Muzyka poważ­
na. 24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
nL Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

WS7 Państw. Teatrze im. Żerom- nie, oglądali jeden na drugiego, 
” skiego w Kielcach, który nie w końcu wpłacili zawrotną su- 
dawno bardzo pięknie został wy- mę... 500 zł! (słownie: złotych 
remontowany, dzieją się niesamo- pięćset). Wszyscy warszawscy re. 
wite rzeczy. Mianowicie fruwają stauratorzy. Mickiewicz bardzo 
klosze i lampy. Ostatnio taki się zmartwił tym ubóstwem wła- 
ciężki klosz oderwał się od lam- ścicieli warszawskich zakładów 
py, umieszczonej pod sufitem i gastronomicznych, ale wkrótce 
spadł prosto na głowę jednego z pocieszono go, ofiarując na odhu 
widzów. Oczywiście rozbił się i dowę pomnika niezwykły i zna- 
biednego widza pokaleczył. Nie mienny dar. Mianowicie: spiżową 
jest to zresztą pierwszy wypadek głowę Hermanna Góringa! Głowa 
tego rodzaju. Dodać trzeba, że ta, urwana od jednego z posą. 
kieleckie klosze są tak złośliwe, iż gów tłustego marszałka, przyje-

goręcej dyskusji projekt ten został 
ostatecznie zatwierdzony.

I teraz dochodzimy do sedna spra­
wy. Budowa gmachu w najruchliw­
szym punkcie miasta przestaje być za­
gadnieniem dla kilku osób. Z uwagi na 
miejsce sprawą; budowy gmachu PDT 
zajmuje się całe społeczeństwo mia­
sta Poznania. Jest to przecież dom, 
który stanie na bardzo wiele lat i po- ~ _ = „   
winien bylć ozdobą miasta. Czy z u- urywają się zazwyczaj w trakcie chała do Warszawy razem z tran- 
wagi na te przesłanki nie powinien j przedstawienia. Jak więc z tego sportem dokumentów rewindyko. 
projekt tego gmachu zostać uprzy- widać, obejrzenie sztuki granej wanych z Niemiec przez Gł. U- 
stępniony szerszemu ogółowi, czy nad w kieleckim ’teatrze połączone rząd Statystyczny. Znaleziono ją*"* , — ...... ... - dokąd za-

 r------  . - - ' , po
। bacznie przyglądać się sufitowi, czym przekazano Kom. Odb. Pom 
ś czy przypadkiem nie spada na nika Mickiewicza, któremu po- 
I głowę ciężki klosz. Ten interesu- 
I jący stan będzie istniał do chwili,

projektem domu powstającego w ser­
cu Poznania nie powinien podyskuto­
wać robotnik, nietylko ten zatrudnio­
ny przy jego budowie, ale i większe 
grono ©wiata pracy, czy nie winien 
podyskutować! nżiyńier, czy urbanista?          
Niechby społeczeństwo wiedziało, co^ kiedy dyrekcja teatru klosze po- i stołeczni, nie wstyd wam? Więk- 
się buduje i jaki tam na tym najrucyj rzfl(jnie umocuje, albo zaopatrzy 1 szy pożytek ma mistrz Adam z
-iWATA-m miAisrn Rfana’r ma nom. Za- ... • _i ? i i i i -i. .._ - - — •

jest z dużą dawką emocji. Za- w jednej ze skrzyń, 
miast obserwować scenę, należy pewne przypadkowo trafiła,

liwszym miejscu stanąlć ma dom. Za- ! 
gadnienie Starego Rynku zostało 
pięknie uprzystępnione przez przygo­
towanie makiety przyszłego odbudo­
wanego Starego Rynku. T 
techniczny nowego gmachu PDT za­
stąpiłby makietę, bo i zagadnienie nie 
iest takie ważne i sprawa nie tak hi-'

widzów w stalowe hełmy, lub so­
lidne parasole.

♦
Rysunek O ardzo to ubodzy ludzie ci re-

— stauratorzy warszawscy. Po 
prostu nędzarze. Długo i skrzęt­
nie zbierali pieniądze na odbudowę 

eteryczna, ale rysunek przydałby się ; pomnika Mickiewicza, liczyli 
w iaiżdym ca* H. S. 'banknoty, namawiali się wzajem.

Naukowcy pomagają przemysłowi

Produkcja odzieży i obuwia
dostosowana do typowych rozm arów ciała

Podjęte zostały dużej wagi prace 
w celu ustalenia typowych rozmia­
rów dla wyrobów masowych prze­
mysłu odzieżowego, skórzanego i in­
nych, których rozmiary uwzględniać 
muszą budowę ciała ludzkiego. Do 
współpracy w tej dziedzinie stanęli 
obok naukowców-antropologów, rów­
nież przedstawiciele zainteresowa­
nych gałęzi przemysłu i rzemiosła.

W dniu 21 bm. w Polskim Komite­
cie Normalizacyjnym w Warszawie 
odbyło się zebranie organizacyjne 
Komisji Antropometrycznej, przed 
którą stanęło zadanie ustalenia w

drodze pomiarów przeprowadzonych 
w całym kraju — wzorcowych ty­
pów ciała ludzkiego, odpowiadają­
cych poszczególnym obszarom geo­
graficznym oraz zawodom. Ustalenie 
typów budowy ciała ludzkiego po­
zwoli przemysłom: skórzanemu i o- . 
dzieżowemu, a także optycznemu ' 
(okulary), meblarskiemu (krzesła) 
oraz rzemiosłu na ustalenie racjonal­
nych wymiarów, jak również ilości 
wyrobów poszczególnych wymiarów 
przy planowaniu produkcji.

Na czele Komisji Antropometrycz-j 
nej stanął prof. Uniwersytetu Wro- i 
oławskiego, Jan Mydlarski.

któremu po­
służy do odlewu fragmentu po­
staci poety. Ale, o restauratorzy

jednego Góringa, niż z was wszy­
stkich !

*
ad głowami eleganckich, wy- 

’twornych i wymagających żon 
zbierają się ciężkie chmury, jak 
bowiem się dowiadujemy, Centr. 
Zb. Przem. Skórzanego rozprowa 
dza po większych miastach Pol­
ski sporą ilość skórek ze wspa­
niałych, srebrnych lisów. Skórki 
te już wkrótce królować będą na 
wystawach sklepowych, kusząc 
wszystkie strojnisie i przyprawia 
jąc o palpitację serca przedsta­
wicieli płci brzydkiej. W zamierz 
chłych czasach eleganckie damy 
mówiły swym wielbicielom:, „kro 
kodyla kup mi. luby!“, później 
była mowa o nylonach, teraz każ­
da pocznie śnić o srebrnym lisie. 
No, cóż — śnić łatwo, trudniej 
kupić. Jedna skórka ma bowiem 
kosztować „drobnostkę1' — od 89 
do 100 tys. zł.

* enumerata I
czasopBS m

- dowodem kultury 

WEIHĘ OWCZĄ — kupuje 
i wymienia na włóczki 

2956

Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleje 1 Maja 67, teł. 13-52 od godz. 8-15, w sobotę od godz 8-13, II oodwórze. 

hi kapka n
TRZY

miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (3262

Ul DZIERŻAWY H
Szukam 

dzierżawy gospodarstwa 3 — 6 
ha. Warunek: Elektryczne świa­
tło. Henryk Zamiar, Bydgoszcz, 
Śląska 31. (7196

ll ZGUBY |M
Zgłaszam

skradzioną książeczkę wojskową 
RKU Kraśnik, kartę zameldowa­
nia Sypniewo. Krzyszton Ale­
ksander. (3276

Ml KOPNO TB

SREBRO
złam monety, wyroby KUPUJE stale 

w każdej ilości — tel. 34-82

IEOCH EM f /ł ”
Laboratorium Chemiczne

Bydgoszcz, ni. Chopina róg Moniuszki 6
Dojazd tramwajem 3, przystanek — 
uL Krakowska. 3264

Srebro
złom monety, stale skupuję Za­
kłady Fotochemiczne tw 2. Byd­
goszcz, Garbary 3. (3277

i Ozdoby choinkowe „BAZAR"
i Pocztówki świąteczne 200 zł setka
| 3152 Łódź Sienkiewicza 67
’■iiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiitiiiniiiaiił.........  ifliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaieiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiininJ
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Poszukujemy od 1 grudnia 49 r. |

2 młodszych czeladników j 

piekarzy 
i ucznia 3274 
piekarskiego

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Zgłoszenia kierować : Gm. Spóldz. 
Samopomoc Chłopska, Człuchów 
ulica Feiczaka 1, — Telefon 31

W. Czachorowski, Bydgoszcz
Pomorska 21 (wejście Śniadeckich) 

SPRZEDAŻ |H
Futro 

karakułowe, dobre, sprzedam 
tanio. Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (7195

•DDDDDDDDDDDRf R9030

ROZPOWSZECHNIAJCIE
ILUSTROWANY 

KURIER 
1’0ŁSK I 
••••••••••••••••••••

Sztandary 
paramenta kościelne 

wykonuje 2961
orać, haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA 
POZNAŃ. iel. 12-54 
ul. Ratafczaka 11 a

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiniiiinii 

miro 
Błamy, lisy, różne skórki futerkowe 
Kupno - Sprzeda*

„OCCASION*
Gdynia, ul. Świętojańska 36

3273
lllllllllllIflllllllllllllllllllllllllllfllllllllltlllllllllllllH

Wełne owtza “
Bydgoszcz, Wyzwoleni. 1. Tel.lH*

— Pańska choroba jest 
nieuleczalna, ale niech 
pan przychodzi do mnie 
co tydzień do zbadania...

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ AKMH 20 — TEL. 33-11 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100’/« drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł zaj mm. W nie­
dziele i święta 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-00300


